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NOWINY 


DLA WSZYSTKICH 


№ 105. 


OGŁOSZENIA = 
Na pierwszej stronie przed 
tekstem za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie za wiersz petitu po 20 h. 
Nadasłane sa wierz 80 h. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Cyrankie- 
wicz, ul. św. Jana 1. 30, dom 
pod „Pawiem” od Br, дой popoł 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 


3 Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
1 Podgórzu miesięcznie К, 1-40 
ка odnoszenie do domu doplaca від Эй Balerzy. 
Na prowincyi miesięcznie К. 1:50 
Prenumerata za granicą: 
miesięcznie 1 mk. 50 fan. 9 frankt 50 ot. 


Na Lwów skład i ekapedycym 
Agency Sakołowskiego 
— Pasaż Hausmana 9 — 


Wiadomości natnie, telefonicznie i listownie przyj 
muje redukcya — (Telefan 512) — od godz. 7 rano 
da godz. 8 wieczorem, — Rakopisów nie zwraca się. 


Redaktor naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSK|.. 


„Nowiny“ wychodzą oodziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. — W chwilach waknych dodatki wieczorne. 


kszy wybór Cylindrów, Kape- 
P, G. Habiga, Мі. Plośsa і z 
р ©. k. nadw. fabryk posiada w swym 


magazynie nowości Zdzisław Zdanowicz. 
Za i tanich towa- 


szozytnie znany z dobor 
Tani Sklep Chrześcijański „Pad Ko- 
zka" w Krakowie, przy w. Mikołajskiej I. 1. 
trzony został w świeże i modna іомагу na 
sezon letni, 


rów 


wskiego & Polakiewieza, polecaja 
wybór bielizny ze słynną marką „wać. 


a się uwagę na ogłoszenie no- 

j w Krakowie „Groty Twar- 
ego” polecającej znakomitą” kuchnię jak 
wzzelkie napoje. Knźdega dnia koncert. 


Hygiena i czystość wzmacnia porost włosów 
2wracamy uwagą pań ni Schampooing Pe- 
trole. 


. 
Z pola wojny. 

Urzędowe rosyjskie depesze wychwalają 
i słusznie — męstwo żołnierzy, ale poza 
dem wynikają z nich dowodnie i rozmiary 
klęski i niedołęstwo i kwalifikacye rosyj- 
skich dowódców. A wprost błahem jest 
wykręcanie się sianem. jakoby pozycye 
pierwszej linii fortyfikacyjnej nie miały 
hyć trzymnne i odwrót z góry był naka- 
zany. Jeżeliby lo było prawdą, to na cóż 
się nad Jalu fortylfikawali? Na co wda- 
wali się w potyczki przez 7 dnie Na са 
w dniu głównej bitwy wysunięto do wal- 
ki 12 batalionów, З baterye dział, jeden 
oddział rnaszyn strzelających — są to ol- 
brzymie mitrailezy, mechanicznie bez prze- 
rwy strzelnjące. — Na co kazano się bić 
przy głównej pozycyi 12.000 ludziom i 
slrzelać 2 24 dział i ośmiu mitrailez? Na 
co рой walki ściqgano rezerwy, о ile 
one z okolicznych. posterunków nadążyć 
mogły? Gdyby nie było zamiaru odparcia 
Japończyków i wrzucenia ich do Jalu, to 
mogli Rosyanie cofać się spokojnie przez 
4 dni, hez straty до 4000 ludzi, zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli, oraz dział 
i furgonów. 

Dowódcy rosyjscy — zc ię — ani nie 
wiedzieli, że Japończycy siłą przeszło 
80.000 ludzi i 18 bateryj, czyli 108 dział 
i ża w miarę potrzeby całą tę siłę na li- 
nię bojową wyprowadzić mogą, O ile już 
obliczyć można, było zaangażowanych Ro- 
syan kolo 16.000, a Japończyków kolo 
20.000, ta we właściwej bitwie były siły 
równe, prócz artyleryi, w której Japoń- 
czycy mieli przewagę. I trzeba jeszcze 
podnieść, że żołnierz japoński bil się po 


i t. j. piechoty, która w danym razie — jak 


talii nad Jalu nie o niej nie słychać 
tam złe, grząskie, ale i pr 
wnik ma do wa trudno 


4 dniach uciążliwych przepraw i marszów, 
dniem i nocą odbywanych, Ros 
siedzieli addawna pod osłoną swoich for- 
| tów. ą. A rezerwy? eli zdo- 
Wynika jednak z urzędowych depesz апо ściągnąć, więć oczywiście mylnie były 
rosyjskich, że oszańcowania w Kiulien-= rozstawione. Obok zaniedbań, wczoraj wy 
czeng były za nizkie, niedostaleczne, a był | mienionych, są lo wszystko błędy, nieu 
to przecież klucz pozycyi. Od szło | dolność lub chaos w kierownictwie. I prze- 
2, со 
ienniki podnoszą, że do- 
ich, | wódcy naw m sobie winy przypisują, 
jen. Kasztaliń obwinia jen. u 
to czynili Boerowie — wsiada na konie. |że ten miał działać bez, czy wbrew rozka- 
Gdzież się podziała ta jazda? W całej ba- zom Kuropatkina. À coto były za rozkazy? 


śmiałem dokazywaniu jazdy rosyjskiej, ko- | łe% i rosy 


aków, oraz balalionów t. zw myśli 


W kraju wielożeństwa : 


Prezydent państwa mormonów w Ameryce Józef T. Smith w otoczeniu żon i dzieci. 
Габ świata: Kronika ilustrowana. zz 


Figury Ñ Раму ta Maj 


Ksiązki do nabozeñslwa w wielkim wyborze, Przepyszne helinminiatury na szle, 
Obrazy na porcelanie, drzewie i blasze. Chromolitografia paryskie, Oleodruki 
włoskie i szwajcarskie, Karty z widokami m. Krakowa 1 inne, Vota. medaliki 
i krzyżyki srebrne, Obrazki z berbem polskim duo in 4-to po 20 hal. Ramy 


i rameczki, poleca: Specyalny skład artykułów treści religijnej А. Zajączkowskiego, plac Maryacki L. 8. w K akawis 


'To jedno jest pewnem, że był zamiar i 
nadzieja zniszczenia Japończyków zaraz w 


pierwszej batalii. Że zaś odwrót Rosyan 
— jak widać — był derutą, ucieczką, 
zupełnem rozluźnieniem wojska, dowodzą 
tego dwie okoliczności: raz, że już po bi- 
twie pojedyncze oddziały zamiast uciekać, 
wolały się poddawać, a powtóre, że гапт 
musieli, wsparci o ile starczyło na zdro- 
wych żołnierzach, wlec się 24 godzin pie- 
chotą, zanim dostali sie do Foenghwang- 
czeng, gdzie ich dopiero zaczęto opatry- 
wać i odsyłać do szpilali polowych w Muk- 
den. Raporta Zasuliczą i Kasztalińskiego 
wyznają z niebywałą otwartością, jak je- 
den oddział pa drugim był zwyciężany i 
rozbity, jedna pozycya po drugiej traco 
na, że ataki z lewego skrzydła, a nawel 
7 tyłu wywołały panikę i demoralizacyę 
А cóż to za dowództwo, które miało mie 
siące czasu do przygotowania się na od- 
parcie ataku, a mie umiało przewidzi 
zapobiedz žeby nieprzyjaciel nie obszedł 
frontu i nie rozbił całego bojowego szyku. 

Zawodowcy wojskowi dzienników ame- 
rykańskich wykazują, że razpałożenie sił 
rosyjskich było zupełnie złe, że przylem 
dowódzcy rosyjscy byli widocznie żle m- 
formowani; wojsko biło się dzielnie, ale 
kierowano nim nędznie i narażona je na 
zamieszanie i rozbicie, Ze się wojsko ro- 
syjskie dzielnie broniło, jak długo żołnierz 
się nie przekonał naocznie, że obrona jest 
daremną — tem jenerałowie chełpić się 
nie mogą. Ta masa, prowadzona na jatki 
— a do 30 procent są to Polacy — mu 
si bronić swojego życia. Ale nie ożywia 
jej żadna idea, niema żadnego wielkiego i 
zrozumiałego dla niej hasła. Oficerowie i- 
dą także naprzód i padają, ho muszą i ho- 
nor wojskowy tego wymaga. Ale nie mo- 
że być, żeby w piersiach ich nie nurtowa- 
ło przekonanie, że ta wojna, to zbrodnia, 
że nie walczą za ojczyznę, ale dla celów 
zaborczych, bezgranieznych despotyzmu i 
czynownietwa. 

Wiadomości z "Токіо potwierdzają do- 
niosły fakt zatarasowania wjazdu do Port 
Artura. Jeszcze wczoraj dzienniki rosyjskie 
lekceważyty klęskę lądową i przeciwsta- 
wiały jej daremne straty japońskie przy 


bezskutecznych usiłowaniach uwięzienia flo- 
ty w Port Arlur. A jednak raport Ale- 


się ze wstrętem, nie wyrzekłszy ani słowa. 
Przez reszię dnia wulzinłam ja znów, 


ksiejewa mówił tylko o zatopieniu kilku | gładzącą bieliznę w agradzie ruchami ręki 
żagwioweów, nie określając gdzie, a o |miękkiemi, delikatnemi, które zdawały się 
dwóch nie mógł nie powiedzieć. Zapewne | pieścić każdą zmarszczkę bielizny. 


depesze przyniosą nam dzisiaj dalsze o tej 


akcyi szczegóły. 


š - TA 
Służące japońskie. 
Jeden z korespondentów pism amerykań- 
skich spotkał na okręcie angielkę, powra: 


cającą do ojczyzny po dłuższym pobycie 


w Japonii. 


Nie zawołałam jej wieczorem, aby mnie 
uczesała — miałam udać się na bal do 
poselstwa ielskiego — nie mogłabym 
bowiem znieść, aby dotknęły mnie le sa- 
ше ręce, które przed kilku godzinami trzy- 
mały z taką obojętnością, jak zabawkę, 
ową małą ште z popiołami człowi 

Z balu powróciłam późno i ku 
nin moje mu ujrzalam, że świacń 


— Że strachem myślę — mówiła — o|cze papierowe okienka chaty bam basowej, 


Londynie. Znów zaczną się kłopoty moje w której slużące 


ze służącemi. Niech pan nie śmiej 
ze mnie, bo całkiem poważnie mówię. 
teraz leskno mi za służącą, którą zosta 
wiłam w Tokio. 

Gzy była piękną, czy brzydką 
wiem, lrudno bowiem cudzoziemce 
kować o piękno: japońs ej 

Miała męża, jącego w jednej z fa- 


wyro- 


bryk podmiejskich, urządzonych na sposób 


europejski, 


Całe godziny nieraz trawiłam z przyje- i spoglądając na mnie wilgotnemi | 
mnością na przyglądania się oryginalnemu oczyma, sze' pnęła, uśmiechają 


sposobowi, w jaki pra 
znę Jeszcze wilgotną wi 
wie wiśniowem, a następnie glai 


moja bieli- 


— nie trzymając 


moja sypiała. 
Cichulko przeszłam ogród i zaj 
) |niepostrzeżona przez drzwi uchylone do 
wnętrza chaty, 
a siedziała w kuczki na mal ch, 
w rękach urnę tak, jakby ją 
ciepłem ciała swojego ogrzać pragnęla 

Nagle, odczuwając moją obecność, pod- 
niosła oczy. Były łez pełne. 

— Płuczeszł — spytałam, 

Japonka zerwała się szybko, olarla lzy 


ла, jak 
Ша na drze- |ja, istota, nie powinna zalruwać cię smu- 


— 0, pani, przebacz! 


= | tkami swojemi! 
między dłońmi i cienkiemi paluszkami do- 


Usunęłam się dyskrelnie i wstyd mi 


póty, dopóki pod wływem ciepła rąk bie- | było, gdym szła przez ogród o drzewkach 


lizna nie wyschła i nie znikły fałdy choć- 


by najdrobniej 


Pewnego dnia weszła do pokoju moje. 


karłowatych i wodospudach maleńkich, że 
my, Europejczycy, tak często zachwycamy 
się pięknością widoków zamorskich, a lak 


go z prośbą, abym pozwoliła jej odwie- mało rozumiemy duszę ludu lych krain 


dzić w szpitalu męża, któremu koło try- 


bowe urwało ramię. 


dalekich. 
Naslępnego poranku zajrzałam do o- 


Po dwóch dniach wróciła, a gdym spy- | grodu. 


tala ją o stan nieszęzęśliwego człowieka. 


„| Ze spokojnym uśmiechem na uslach 


dobyla z pod fałd kimonu niewielką, por- | Japonka moja gladziła eienkiemi palusz- 
celanową urnę i rzekła z uśmiechem na | kami rozwieszoną na gałęzi bieliznę... 


ustach : 


— Oto wszystko, co pozoslała z męża 


mego. 


I z uśmiechem na ustach odeszła, Lezy- 


mając urnę w ręku. 


Ach, ten uśmiech, іе ruchy spokojne! 
Cale przywiązanie moje do tej drobniut- 
Odwróciłam 


kiej kobiely znikło odrazu. 


LISTY ZE SWIATA. 
Londyn, 30 kwietnia, 
Znakomita niewiasta. — Tysiąc bibliotek. -— 
Funt szterling za wyraz. — O 500 dzieci 


za mało. 
W tych dniach obchodzono nader uroczy- 


Zbrodnia lekarza. 
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Niemiec, z bronią na ramieniu, gotową 
do strzału, zbliżył się jeszcze bardziej. Gdy- 
by postąpił jeszcze krok jeden, byłby nie 
chybnie, pomimo ciemności, sposlrzegł Je- 
rzego i Mullera, leżących na brzuchu w 
bagnie. 

Ale on już tego kroku nie zrobił. Uspo: 
kajony widocznie ciszą, odwrócił się i broń 
zarzucił na plecy. Wiem głos jakiś za- 
wołał: 

— Alzacya! 

Sas krzyknął, ale krzyk jego został w 
jednej chwili stłumiony. Dwa cienie wy- 
skoczyły na brzeg i rzuciły się na niego. 
Wyrwano mu strzelbę, zanim zdążył chwy- 
cić za cyngiel, a dziesięć żelaznych palców 
otoczyło jego gardło i rzuciło go nawpół 
aduszonego na (таме. 

— Do strumienia — szepnął Jerzy — 
gdyby się tam obudzili na posterunku, zgi- 
nęliśmy. Spieszmy się. 

Alzatczyk przyciągnął Sasa do brzegu, 
poczem zepchnął go da strumienia. 

— Teraz — rzekł — nie trzeba długo 
gadać. Pochylił się do ucha więźnia, któ- 
ry tak był oszołomiony, że nie myślał na- 
wet о obroni 


— Słuchaj, mały —- 
miecku — i uważaj dobrze, co еї powiem 
żebym nie potrzebował powtarzać. My cie 


szepnął po nie- |rzył torbę, wyjął z niej pęk sznurów i skrę- 


„|pował niemi ręce jeńca. 
— Widzicie — szepnął z lekkim uślmie- 


bie nie zabijeny, uspokój się; powrócimy | chem — że moja torba nie jest bezuży 


ci nawet wolność, jak tylko sami będzie: 


my już bezpieczni. Dobrze zatem wyjdziesz, 


jezeli będziesz postępował podług pewnych | slal sią tak w 
Ale biada|w nim ukrywa! 
poruszenie, | równinę i s 
najmniejszy |do lasku, ciągnącego się poza Pleigneux. 
owem, jeżeli z twojej 


wskazówek, jakich ci udzielę. 


dasz znak jaki, ji 
okrzyk, jednem 
przyczyny bę 
stwo wpadnięc 
szów == wtedy, bij 


e w piersi i żałuj RH 


ç 
za grzechy, bo kark ci ukręcę, о ile mnie | Niemców. 


nie uprzedzi który z moich przyjaciół 


niebezpieczeń* 
> twoich towarzy- | ukazywała się 


teczną. 
„| Prz 


«li Salut - Menges; slrumyk teraz 
im, że nie mogli już się 
szli więc przez otwartą 
rali się dojść jak najprędzej 


j| Przyspieszyli kroku, gdyż пос miala siç 
już ku schyłkowi. Wdali, ponad drzewami 
wiatła, 

i Fleigneux byłe pełue 
„eby ominąć pierwszą % tych 
i| wiosek, nasi młodzieńcy musieli ją okra- 


nie rozlrzaska ci głowy. Czy dobrze mnie |żać z daleka i przez to nadłożyli MOE dra 


zrozumiałeś ? 
Sas poloczył naokoło przerażonym wzro 


kiem i zatrzymał go kolejno na każdym z 


trzech żołnie 


y. 
— Tak — odpowiedział cichym gło- 
sem. 


Doskonale. Jesteś roztropnym chłopacz- 


kiem, Teraz w drogę. 


— Ale — rzekł Jerzy — ostrożność na- 


kazuje związać mu ręce. 
— Masz słuszność. 
— Ale skąd wziąć sznurów ° 
— Paczekajno trochę. 


Przy tych słowach Józef: Muller olwo- 


б żenie przez drogę. 
k rozpytywał jeńca o nieprzyja- 
cielskie placówki Sas odpowiadał z ule- 
głością, pokornie i wskazywał palcem, w 
klóryeh miejscach mogły się znajdować 
szyldwachy* | warly. 

Nareszcie, po przejściu małej doliny, któ- 
ra się ciągnie za wioską Fleigneux, dotarli 
do małego lasku, który dochodzi aż do 
czarnej granicy lasów Ardeńskich, 

Jeszcze trochę odwagi rzekł Ry- 
szard — a za kilka chwil będziemy oca- 
leni. 


ы dalszy nastąpi. 


© mielane, jedwabne i imitacga g 


е k aw i C Z ki duńskich; pończochy і skarpetki 


polecają 


јап) Фог bskii i Sra 


+ 


ście dziewięćdziesiątą rocznicę urodzin kobie- 
ty, zajmującej w społeczeństwie angielskiem 
stanowisko niezmiernie wybitne. 

Kobietą ową jest baronowa Angela Geor- 

gina Bnrdett-Orotts, jedyna niewiasta, piastu- 
јаса wysoki urząd para zjednoczonych krů- 
|estw. O niej to powiedział Rdward VII, iż 
po matce jego, królowej Wiktoryi, jest ona 
ze wszystkich angielek najbardziej godna 
szacunku. 
Olbrzymi majątek, odziedziczony w r, 1837, 
wielka ta obywatelka poświęciła w całości 
dla publicznego dobra. We wszystkich dziel- 
nicach kraju wznosiły się rok po roku jej 
kosztem i staraniem coraz nowa, coraz licz: 
niejsze świątynie, szkoły, szpitale, domy wy- 
chowawcze i przytułki; dobroczynność p. Bur- 
dett-Orotta sięgała najdalszych kolonii, nie 
zapomniała nawet o Australii i Afryce, bę: 
dae głęboko przekonaną zwolenniczką ruchu 
imperjalistycznepo, tego moralnego i politycz: 
пера zoałkowania wszystkich odrębnych czę 
ści ulbrzymiego mocarstwa, 

Żyla cala duszą swg dla ludzkości, w tem 
wyłącznie szukając też szczęścia. Do wyjńci 
za mąż nie mogły jej skłonić najświetniejsze 
nawet propozycyc, o jakich marzyć wolno 
kobiecie. Jednym z konkurentów misa Bour- 
dett był cesnrz Napoleon IT, o jej rękę u- 
biegał się również Wellington. Obaj kołatali 
По jej serca napróżno, serce ta mieściło 
bowiem zawsze tylko uezueia wielkie. 

Sędziwa obecnie staruszka była przez ca- 
łe życie najbliższą przyjaciółką zmarłej krů 
lowej — obecnie mima tak bardzo podeszłe- 
go wieku zachowała iście młodzieńczą ener- 
gię i żywotność duszy. 

Z tą rocznicą urodzin niezwykłej kobiety 
zbiegł się w Anglii inny jubilensz również 
niezmiernie piękny. 

Oto powstała właśnie tysiączna z rzędu 
bilioteka, którą w rodzinnej swej Szkacyi 
funduje już od lat wiem jeden z najwdzięcz- 
niejszych jej synów, słynny miliarder Carne- 
gie. 

Obliczono, że wydał оп na cele ñlantro- 
pijne dotychczas około 20,000.000 fontów 
szterlingów. 

Pisma tutejsze podają ciekawe afczegóły 
o dochodach i honararyach autorskich Rudy- 
arda Kiplinga. 

Gazety amerykańskie płacą mn ро funcie 
(10 rubli) za każdy wyraz, hymn patryoty- 
cany „The Abset Mindad Beggar“, napisany 
przezeń podozas wojny z boerami, przyniósł 
podobno autorowi 20,000 funtów; више tè 
Kipling ofiarował jednakże na korzyść wdów 
i sterót po poległych żołnierzach. Inne dzie- 
ła dały znakomitemu pisarzowi również krocie. 
Mimo to Kipling żyje nadzwyczaj skrom- 
nie, mieszka w małym, tanim zakątku nad 
morzem i jeśłi wydaje na co większe sumy 
to tylko na podróże, hędące jedyną jego na- 
miętnością. Człowiek ten potrzebuje słońca 
i ciepła, by tworzyć, to też zaledwie zima 
pochwyci Anglig w awe lodowe uściski, roz- 
miłowany w egzotyżmie poeta dąży do Afry- 
ki, do poludniowej Ameryki, do Indyi — 
gdzie, czerpiąc znów pełną ręką ze skarbów 
natury, nabiera nowych sił twórczych i znaj- 
duje nowe pomysły. 

Temu zawdzięcza swoją wieczną świeżość. 

Anglię na równi z innemi narodami zacho- 

du trapi coraz bardziej zmniejszający się przy- 
rost ludności. Niedawno jeden z biskupów 
angielskich zajął się tę ważną tak dla вро- 
łeczeńatwa kwestyą; dane, jakie przytacza, są 
istotnie wymowne: 
W ciągu ostatnich dwudziestu lat w Skan- 
dynawii ilość urodzeń spadła o 4 pre. we 
Francyi 14 pre, w Wielkiej Brytanii zaś aż 
ө 15 pre, w Australii o 30 pre. 

W samym Londynie wzrasta ciągle liczba 
zawieranych małżeństw; małżeństwa te dają 
ednak niesłychanie mało potomstwa. Obli- 


w 


czono, że w Anglii tygodniowa rodzi się 500 
dzieci mniej, niżby się rodzić powinno. 


Z KRAJU. 


Z Gdowa piszą nam: Trzeci maja obcho- 
dził „Sokół* nasz uroczyście, jak cały naród 
poleki, pomimo odmówienia udziału ze strony 
pewnej części inteligencyi, zwłaszezcza tej, 
która czyta i rozpowszechnia „Związek chło- 
pski* (są nimi kontrolor i kssyer gminy), 
którzy nie mogą zrozumieć, że chłop powi 
nien czuć się Polikiem. 

Już vano powiewały chorągwie narodowe 
na budynku „Sokota“, transparenty widniały 
w oknach, Wieczorem zeszła siç drnżyna so 
kola z rodzinami da sokalni, gdzie cały budy 
nek był rzęsiść o iluminowany, skąd wyruszyła 
pochodem pod krzyż pamiątkowy „Krożański*, 
postawiony staraniem „Sokoła“ w Gdowie. 
Krzyz był przystrojony w wieńce i kwiaty 
przez polskie dziewczęta wiejskie, pod kvzy- 
żem zapalone pochodnie, a licznie zebrani prze 


narodowe, Ро odśpiawaniu pieśni onły pochód 
rnszył pod pomnik Bartosza Głowackiego, też 
postawionego staraniem „Sokola“ w (йозе. 
tu odspiewano „Bartosza, Bartoszu*, poczem 
yna powróciła do sukolni, 

W „Sokole“ odczytana artykuł z „Nowin“, 
dotyczący konstytacyi trzeciego maja i z ksią 
żeczki miesięcznej „tjczyzny*, poczem po od- 
śpiewanin „Oześć polskiej ziemi” rozeszli się 
wszyscy do domów. 

W niedzielę dnia 8 maja br. odbędzie się 
zabawa ludowi w „Sokole“, 

Wadowice, 4 maja. (Uroczystość straży 
ogniowej. — Uroczystość 3 maja). W dnin 
1 b. m. odbyła się uroczystość tut. straży 
ogniowej ochotniczej, rozpoczęta nabożeń- 
w lutejszym kościele parafialnym du św. Tlo- 
ryana, patrona straży. Mszę celebrował ka. 
Walkosz. Podczas mszy odegrala muzyka 
kilka utworów, a wśród tego kółko śpiewa- 
ckie, co dopiero zawiązane, odśpiewała kilka 
pieśni religijnych pod kierunkiem lut. nowo 
przybyłego organisty, który stara się utwo- 
rzyć stały śpiew kościelny podczas odpra- 
wianych nabożeństw. Życzymy mu serdeczne 
„Szezęść Boże“ w tej pracy na przyszłość. 
Po nabożeństwie udała się straż pochodem 
do sali Rady powiat, gdzie odbyło się przy- 
pięcie odznak honorowych pięciu czynnym 
członkom straży ogniowej za 20-letnią Blu- 
żbę strażacką, Przypięcia odznak dokonał 
burmistrz, p. dr Iwański, na czele Rady 
miejskiej i przedstawicieli miejscowych władz. 
Dr Iwański imieniem Rady w krótkich i cie- 
płych słowach zachęcił jubilatów i wszystkich 
czynnych członków straży ogniowej do dal- 
szej pracy, Następnie odbyła się defilada na 
rynku przed Radą miejską i przedatawicie 
lami władz, a następnie udano się do Czy- 
telni mieszczańskiej, gdzie spożyto skromne 
śniadanie. 

Dnia 3 bm. rano orkiestra studencka tnt. 
gimnazynm urządziła pobudkę, przeciągając 
ulicami miasta wśród dźwięków patryoty- 
cznych pieśni. ała młodzież girnazyalna 
miała piersi udekorowane kokardkami о bar- 
wach na.odowych. Wieczorem urządziła mło 
dzież pochód ulicami, śpiewając patryotyczno- 
religijne pieńni, a następnie spokojnie roze- 
szła się do damów. 

Z Dębicy piszą na W niedziełę dnia 1 
bm. urządziło Tow. „Ojczyzna“ drugie przed- 
stawienie amatorskie w gali „Qżytelni kole- 
jowej* na dochód wyjazdu dzieci szkolnych 
do Krakowa, w celn zwiedzenia pamiątek pol- 
skich. Odegrano trzy sztuki: „Gruba partya“ 
8. Friedberga, „W jesieni“ hr. Koziehrodz- 
kiego, „Bilecik miłosny* Bałuckiego. Sala 
była przepełniona publicznością, tak inteligen- 


seryą znanego jnż p. Tyrały grwli dobrze, 
pomimo, łe pierwszy raz na scenie występo- 
wali. Najlepiej grała p. M i p. K. Było to 
dla Dębicy poniekąd nowością, ponieważ mie- 
szczanie rękodzielnicy po raz pierwszy zda- 
byli się ma występ. Dotąd nigdy mieszczanie 
nie brali udziału w żadnem życiu towarzy- 
skiem, to też i praca reżysera byłu nie ma- 
łą, za co należy mu się uzuanie, To pierwsze 
wystąpienie mieszezan może ich pobudzi do 
dalszej pracy. 

We środę 4 bm. wygłosił profesor Skor- 
ski w gali kasynowej odczyt pt. „Со nię dzie- 
je“, Publiezność zebrała się dość licznie, 

Nowy Sącz, 6 maja. (Echa katastrofy 
poł Marcinkowicami), Dzik rozpoczął się 
dalszy ciąg rozprawy p. K. Szuły przeciw 
skarbowi kolejowemu o nawiązką, odszkoda- 
wanie, reote miesięczną i koszta leczenia, 
razem około 100.000 koron z powodu wia- 
domej katastrofy kolejowej między Nowym 
Bączem а Marcinkowicami, Szułę zastępuje 
adw. prof. dr Rosenblatt z Krakowa; skarb 
kolejowy broni starszy radea prokuratoryi 
skarbu dr Niewiadomski ze Lwowa. Jako 
świadka zawezwano między innemt insp. po- 
licy, р. Sokalskiega z Zakopanego, co do 
stosunków majątkowych p. Szufy i stanu je- 
go zdrowia, Z Krakowa zostali zawezwani 
do rozprawy: prof. dr Wachholz, dr Domai- 
ski, dr Kupczyk, dr Zoll i kilku urzędników 
dyrekeyi kol. Sala jest zapełniona słachacza- 
mi. Rozprawie przewodniczy radca dr Drob- 
пег, jako wotanci zasiadają: radca p. Lewiń- 
ski i fachowy sędzia dla spraw handlowych 
p. Ritter. 

Pierwszy świadek, Łukasik, zeznał, że ra- 
tując nieszczęśliwych, nie zauważył, czy mię: 
dzy nimi byl także p. Szafa, gdyż go wcale 
nie zna. — Rozprawa trwa dalej. 

2 Zakopanego. ( Morderstwo). Wiclką sen- 
zacyę wywołało w Zakopanem wykrycie przez 
zakopiańskiego energicznego inspektora poli- 
cyi p. Sakalskiego, niezwykłego morderstwa, 
popełnionego przez matkę na własnem dzie- 
ски, Р. Baehledowa „Rówienką* zwana, wła- 
ścicielka realności gruntowej w Zakopanem, 
zukupiła od Anny Ebersturk nawóz, który 
wywiozła ua swój grnnt. Po rozrzaceniu na- 
wozu na gruncie znaleziono rozkładające się 
już zwłoki, które już nie wyglądały j ik ludz- 
kie, wskutek czego zostawiono je duiej w tym 
nawozie, P. Kunezowa, obywatelka 7 ikopa- 
nego — przechodząc mimo spostrzegła (е 
zwłoki, a sądząc, że to jaka padlina, udała 
się do urzędu gminnego w Zakopanem x za- 
zaleniem, że na miejscu, gdzie ludzie prze- 
chodzą, leżą niezagrzebane, erchnące pay zde- 
chłe. Na miejsce ndał się p. Sokalski i prze- 
Колай się, ża to są zwłoki dziecka. Zabrano 
je do kostnicy i doniesiono о tem prokura- 
toryi w Nowym Sączu. Komisya sądowo le- 
karska w Nowym Targu, złożona z sędziego 
śledczego dra Głogoczewskiego, fizyka pów. 
dra Bednarakiego z Nowegu Targu i lekarza 
dra Jana Gawlika z Zakopanego, przeprowa: 
dziła oględziny i sekcyę zwłok. 

Podejrzenie padło na 20 letnią Ludwinę z 
Kotelnickich Zawijaczową, która, nie żyjąc 
z mężem, utrzymywała 2 innymi stosu ki mi- 
loane, których owocem było właśnie to dzio. 
ско, zamordowane z obawy przed mężem i 
ukryte w nawozie, Morderczynię przyreśzto+ 
wał p. Sokalski i odstawił ją do aresztu są: 
du pow. w Nowym Targu. 

Morderczyni przyznała się, że dnia 17 Ju- 
tego br. powiła dziecko, które pochowała na 
cmentarzu parafialnym w Zakopanem, zaprze: 
eza jednak, jakoby to dziecko, któregu zwło* 
ki znaleziono w nawozie, było jej. 

Komisya sądowo-leksraka z Nowego Targu 
uda вів wraz z uwięzioną morderczynią na 
cmentarz, celem odgrzebania dziecka, które 
wyrodna mutka miała tam pochować, po wska- 


суа jak i mieszczanami. Amatorzy pod reży- 


zanin przez nią miejsca. 
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niezhędne dla każdago interasującego się wojną na 
dalakim Wschadzie. Zawiera mapy, plany, partrety, 
wszelkie objaśnienia, opisy, 30 ilustracyj. Cena 10 et 


rosyjsko-japońska ке ш: 


m zeszylneh po 10 et. (wydawnictwa „llustracyi 
Polskiej ukazała się w obiegu i jest do nahycia 
wa wszystkich ageneyach i kdięgarniach 
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Бүз « Kronika 
Ze światła: ilustrowana. 
W kraju wielożeństwa. Stosunki w pań- 
stwie mormonów, w Utah, w Ameryce 
pólnocnej, stały się znowu przedmiotem 
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W kraju wielożeństwa : 
Mieszkania pięcin żon Smitha. 
(Patrz: Ze świata: Kronika ilustrowana). 


żywej dyskusyi, a to od czasu, jak јейпе 
go z apostołów mormońskich wybrano do 
senalu Słanów Zjednoczonych i gdy z tej 
przyczyny powstała ohstrukcya, domagają 
са się unieważnienia wyboru. Badanie, ja- 
kie z powodu tego zarządzono, wyka 
że dzisiejszy prezydent mormonów, Józef 
F. Smilh, ma pięć żon i 43 dzieci. Każda 
z żon mieszka w osobnym domku i pro- 
wadzi własne gospodarstwo. Ilustracya na- 
sza, wykonana według fotografii grupy 
mormonów, sporządzonej z okazyi 60 ro- 
cznicy urodzin prezydenta, przedstawia p 
Smitha w otoczeniu żon i dzieci. Od teg» 
czasu rodzina prezydenta powiększyła się 
jednak Już o dziewięcioro dzieci. 

Smilh ożenił się naprzód z kuzynką La. 
winią Smith, o którą starał się jeszcze za 
lat młodzieńczych. Kiedy jednak później 
objawił zamiar ożenienia się jeszcze z dwie- 
ma parmami, mianowicie z siostrami Julią 
i Edna Lamson (Nr 1 i 2 па naszej ryci- 
nie) pierwsza żona podała się o rozwód 
który rzeczywiście uzyskała. Julię Lamson 
nazywa Śmith swoją „prawną małżonką” 
a jej dom „mieszkaniem oficyalnem*. Ją 
i jej siostrę poślubił jednego dnia. Julia 
urodziła mu 11 dzieci. Czwarta żona, Sara 
Richards (Nr 8 па naszej rycinie) jest cór- 
ką mormońskiego małżeństwa, piąta, Ali- 
cya Kimbell, była wdową, kiedy wyszła 
za Smitha, Szósta żona Магу Schwarz, 
siostrzenica apostoła mormonów Johna 
"Taylora, cieszy się obecnie największemi 
łaskami Smitha. Mieszka też w najpiękniej 
urządzonej willi, 

Druga nasza rycina przedstawia domki 
w których mieszkają żony Smitha, Jest (0 
naturalnie bardzo zamożny jegomość, sko- 
ro go stać na tyle żon i tyle will. 


Z sali sądowej. 
Kraków, 6 maja. 
Awantura w karczmie. W grudniu z. r. 


Palonka, o rok starszy jego towarzysz, ra- 
zem z Franciszkiem Kmiecikiem i Janem 
Grochalem, wyważyli w nocy drzwi do kar- 
cemy Salomona Schwimmera w Chorągwicy. 
Madej z siekierą w ręku, a Pałonek z ki- 
jem, wywijali nad głową karezmarza i wo- 
lali: „żydzie, daj, со masz, bo cię zabijemy*, 
Gdy Schwimmer nie chciał zaraz wypełnić 
żądania awanturników, ci pobili go, a ławkę 
i ladę porąbali. Schwimmer wyciągnął dla 
uspokojenia napastników faszkę wódki, а 
tymczasem posłał? słażącą po pomoc. Udało 
się wprawdzie nodpitych parobczaków wy- 
rzucić z karczmy, lecz na odchodnem ро 
rozbijali jeszeze talerze, garnki i szyby. 

Ptokurutorya przez usta prokaratora dra 
Sulaka oskarżyła Madeja i Palonkę o gwałt 
publiczny, a Irybunsl pod przewodnictwem 
r. s. Turowicza, skazał Madeja na 2 mie 
зідсе ciężkiego więzienia, zaś Pałonkę na 2 
tygodnie. 

Krwawa bitka. Między A. Binłasem 22 
letnim wyrcbnikiem z Bolęcina koło Ohrza- 
nowa m Janem Dębeem przyszło do krwawej 
bitki, w której Biułas pchnął Dobca nożem 
w żehra i zadał mu ciężką ranę, powodującą 
1 miesięczną niezdolność do pracy. Rozprawa 
wykazała, że między oskarżonym, ш Dęhcem 
panowała niezgoda, że wreszcie ten ostatni 
jest znanym, kilkakrotnie już karinym awan 
turnikiem, podczas gdy Biułua, według świa 
dectwa zwierzchności gminnej jest porządnym 
„juk się patrzyć ozłowiekiem, a czynu tego 
dopuścił się zaczepiony i spowodowany przes 
Deben; wobec tego trybunał za czyn, za któ- 
ry czeka kara od 1—5 lat, skazsł oskarżu- 
nego wobec okoliczności łagodzących tylko 
na 4 mieniące ciężkiego więzienia, 

Oskarżonego bronił dr Józef fmilewiez z 
Podgórza. 
m ш — ЁС 


lutrzejszy, niedzialny пите" „Nowin“ 
wyjdzie w podwójnej objętaści i zawierać 
będzie — z akazyi uroczystego obchodu pie 
tnastolecia parku dra Jordana — szereg 
ilustracyj, poświęconych zabawom młodzieży 
w tym parku, którego niejedno miasto euro- 
pejskie nam zazdrości. 


Со słychać 
w mieście ? dnia 7 A 


-go maja. 


KALENDARZ. 4 
Dziś w sobotą Flawii. — Jutro w w niedzielę 
Staniuława. — Pojntrze w poniedziałek (łrzego- 


ra 

Wschód słońca 7 b. m. o godz, 4 min. 88 — 
zachód о godz. 7 win. 15 — długość dnia go- 
dzin 14 min. 87, 

Sobota. 

Toatr: W miejskim: „Lilla Wonoda“, trage- 
dya w 0 »ktach a 18 obrazach Juliusa Słowa- 
седо. Fae 

Wieczorki: W remreio urzędniczoj uroczysty 
wieczór ku uezczania rocznicy Konotytnoyi 3-go 
maja, o godz. w pół do 8 wieczór. 

Niedziela. 

Teatr. W miejskim „Lilla Weneda* komedya 
w 5 aktach п 18 obrazach Juliusza Słowackiego. 

Festyny, W parku dra Jordana festyn „Ńa- 
koła* o godz. 2 po pułudniu. 

Zabawy. W górnej ваї „Sokoła“ uroczysty 
hankiet na cześć dra Jordanu о godz. 8 wieczór. 

Wieczorki, W „Czytelni akademickiej“ (Aław- 
kowska 19) wieczorek artystyczno-liternoki „Pod. 
wawolanć o godz 6 wieczór. 

W „Sokole“ podgórskim uroczysty wieczorek ku 
uczczoniu rocznicy Копвіуіпеуі 8 maja о godz. 
pół do ósmej wieczór. 


Miła wiadomość możemy dzisiaj zakomu- 
nikować naszym р. 6 czytelnikom. Znakomi- 
ty publicysta Kazimierz Bartoszewicz bę- 
dzie nam z Warszawy, gdzie prowadzi część 


w których z niezrównanym dowcipem saty- 
rycznym omawia bieżące sprawy i zagad- 
nienia społeczne. Druk fejletonów ropocznie 
my w najbliższych dniach. 

Z teatru ludowego. W sobotę maja i 
w niedzielę 8 meja b. r. odegraną będzie na 
deskach sceny ludowej znana komedya Ale- 
ksandra Fredry „Damy i Нилагу“ w 3 
aktach. Główne role objęli: panie: Teodoro- 
wicz, Sieniawska, Flieglowa, Duninówna: pa- 
nowie: Cholewiez, Konarski, Karliiski, Czer: 
тайа 1 iani. 
` Festyn na kolonie wakacyjne dla mlo- 
dzieży szkół średnich odbędzie się dnia 4 
tzerwea w parku dra Jordana, Komitet prosi 
Szan. Publiczność o poparcie celu tak azla- 
ahetnego przez nadsyłanie funtów na ręce P. 
Petelencowej I. szkoła realna, lub Stanisław 
Riess ul. Niecała |. 7, 

Chodnik czy stojnik? (Z linii A—B). 
Pewien emeryt, radca sądo, kaustyczny we- 
redyk, jak zwykle sędziowie па ptarość, ma 
zwyczaj, ile razy większa grupa gawędzia: 
rzy lub gapiów zagrodzi ehodnik koło księ- 
garni Krzyżanowskiego i sklepu Hawelki, py- 
каб uprzejmie: 

== Czy to proszę państwa chodnik, czy 
też stojnik? 

— Jak sama плима wskaznje, chodniki są 
do chodzenia, a nie do stania, wówczas bo 
wiem będą stojniki — dodaje żartobliwie, 

Weredyk ów ma podlug nas słusznoś 
Zatrzymywaie się na linii А-В całemi 
grupami, aby uciąć gawędę nierzadko dlugo- 
trwałą, lub oglądać przechodzących, jest wiel- 
ce upowszechnionym obyczajem krakowskim, 
który przedstawicielom armii wielce przypadł 
do gnetu. 

T ci gawędziarze chodnikowi nie zdają 80- 
bie aprawy, że wytwarzają istne tamy w pra- 
widlowej cyrknlacyi ruchu pieszego. Туш, 
którzy mie mają czasu, pozostaje albo prze- 
pychanie się z mienniknionem potrącaniem, 
albo zejście z chodnika na ulicę, w dniach 
Ełotnych nieprzyjemne. 

I jeżeli, broń Boże, ktoś tych gawędzia- 
rzy lub gapiów, przypadkowo potrącj, usły-- 
szy w dodatku epitety w rodzaju: 

— Gbur, impertynent, niezgrabiasz i t. p. 

Z powyższego okaznje się, że weredyk, o 
którym wyżej, całkiem logicznie interpełuje 
eleganckich pp. gapiów pod Hawelką: 

— Олу to chodnik, czy też stojnik? 

Targowi złodzieje. Na wczorajszym targn 
piątkowym skradziona Franciszca Oelińskiej 
pugilares z kwotą 6 koron, a Jakóbowi Ka- 
łabowi z kwotą 94 koron, A więc baczność 
gosposie na wasze kieszenie! 

Psa żóltego znalazł Jan Michałek, atróż, 
przy ulicy św. Tomasza pod |. 18, gdzie wla- 
ściciel może вів po niego zgłosić. 

Złodziej kieszonkowy. Wczoraj na rynku 
głównym aresztowano znanego złodzieja kie- 
szonkowego Michała Zatorskiego, liczącego 
lat 18 i to właśnie w chwili, gdy pewnemu 
wieśniakowi z Mogiły wyciągnął z kieszeni 
pugilares z pieniądzmi. Przyłapany na tej 
złodziejskiej machinacyi, począł uciekać, ale 
go przytrzymano i odstawiono do aresztów 
policyjnych. 

Wybory do Rady gminnej w Grzegórz- 
kach odbyły się wczoraj, Wybrani radnymi 
рр.: Peterseim, Muranyi, Wrześalowaki, Ho- 
rak, Meresiński, Dyrek, Woźniakowski, Ozer- 
wiński, Prus, Wiśnitzer, Marek, Zacharyasz, 
Kowalski, Bukowski, Berski, Szybowski, Ta: 
laga, Antos i Morus. Prócz tega wybrano 9 
zastępców. 

Dokładny program nroczystości na cześć 
twórcy parku, dra Jordana, oraz program po- 
chodu, w którym weźmie udział 8000 mło- 
dzieży szkół męskich i żeńskich, podamy w 
jutrzejszym numerze. Pochód do parku roz- 
poeznie się o godz. 8 


Michał Madej, 17-letni parobczak i Józef 


redakcyi „бойсах, nadsyłał fejletany swoje, 


Wystawa metalowa. Wozoruj o godz. 6 


otrzyma bezplatna pramlum. Miesięczny nowy abonent 


Każdy a 35а 4 {0 otrzyma Album Sokola + 80 ilustr, Kwart. abonent po- 
nowy W ie 0 aá B.G. Wellsa „Gdy spiacy się budzie albo wesołą no- 
wolę „W naszej letniej stolicy; półroczny bogato iluatrow, 

Abonent LU Ш Album Waw-lu* kiý «ga asai Egieg wynosi 8 koron. 


wieczorem odbyło się w sali Kady m. posie: 
dzenie komitetn wystawy metalowej, pod prze 
wodnietwem inż. 8. Z'eleniewskiegn. Sprawo- 
zdanie z braku miejsca odkładamy do jntrzej- 
szego numeri. К 2 

lutrzejszy niedzielny numer „Nowin“ wyj- 
dzie już o godz. 7 z rana w podwójnej 
objatości z 10 ilustr=cyami. 


— 


: 
Straszna zbrodnia 
w Podgórzu. 
Wykryty morderca. 

Jak już we wczorajszym nnmerze donieśliś- 
my, radca pol. Kostrzewski, prowadzący ener- 
gicznie śledztwo, już od czwartku był na tro 
pie sprawcy okropnego morderstwa — szu 
kał tylko definitywnych dowodów winy. 81602 
two prowadzone było w ścisłej tajemnicy -— 
i dziaiaj jeszcze nie możemy omówić wszy 
stkich jego momentów. Jednakże wyniki śledz. 
twa, które poniżej zakomunikujemy czytelni 
kom wskazują, że sprawcą zbrodni jest 
aresztowany lan Mrowiec, mieszkaniec Pod 
górza i dobry znajomy Kleszczów. 

Kto jast Mrowiec? 

Silny, barczysty chłop, o nie wzbudzają 
cej zaufania fizyognomii, z wielkiemi, rudemi 
wąsami — Jan Mrowiec jest synem ровро- 
darza па czterech morgach w Tomicach pod 
Wadowicami W domu była dzieci kilkoro, 
(obecnie chałupa należy do starszego brała), 
Jan Mrowiec był naprzód pastuchem, potem 
wzięty do wojska służył ruk przy ułanach, 
a przez trzy lata pełnił obowiązki forysica 
u rotmistrza Holusa, 

Następnie przez rok był posługaczem po- 
cztowym, a przez lal sześć robotnikiem ko- 
lejowym. W tym czasie ożenił się i począł 
zajmować się przedsiębiorstwami budowlane- 
mi, budował domy na kredyt i sprzedawał. 
Był jednak ciągle w złych interesach: trzy 
razy zlicytowano mu realności. Obecnie ma 
niewielki domek przy ul. Kilińskiego 

Mrowiec był kilkakrotnie karany za kra- 
dzież і raz za ohrazą religii. Obecnie ma 
proces o kradzież węgli w nocy ze stacyi 
Płuszów, — Jest to człowiek gwałtowny i 
dziki. 


Mrowiec a Kleszczawie. 

Mrowiec znał dobrze Kleszczów i hył im 
winien 1000 koron, które zostały zahipoteko- 
wane na jego domku. Namawiał on także 
Kleszczów do kupna domku, przyczem wy- 
stępował јако pośrednik. W gotówce winien 
był Kleszczom trzydzieści kilka koron, z któ 
rych część niedawno spłacił. 

Wiedział on dobrze, że Kleszczowie mają 
pieniądze (namawiał ich zresztą do udzielenia 
mu pożyczki 800 koron). 

W krytyczny dzień zbrodni Mrowiec był 
u Kleszczów, widział siekierę w ciemnej sion 
се... 


Јак zbrodniarz dokonał morderstwa ? 

Zhrodniarz w nocy po godz. | zakradł się 
sQ tyłu przez niskie sztachety na podwórko 
mieszkania Kleszczów. Lampka, płonąca w 
izdebce, oświecała pokój — i zbrodniarz przez 
okno widział, że ofiary śpią głęboko. Odeliy 
liwszy za pomocą гавріі haczyk drzwi, zamy- 
kujących sionkę, wszedł do sionki, a po dro- 
dze wziął z paki z węglumi siekierę... 

Obuchem uderzył w głowę śpiącego Kle- 
azeza, tak, że mózg wyprysnął, następnie 
ostrzem ugodził w akroń Kleszezową. Z sie- 
kierą, ociekającą krwią, podszedł do kufra — 
wytarł ja tam o koszulę (znaleziono odcisk) 
i począł plądrować w kufrze. 

Zdaje się, że wówczas Kleszczowa poruszy- 
łu się na łóżku, a wówczas morderca drugi 
raz ugodził ją siekierą w ciemię, poczem 12u- 
cit ją na łóżko między swe ofiary. Zapewne 
wtedy dziecko adnioało ranę w główkę. 


Po zrabowanin pieniędzy (być może, że 
ksiażki kasy oszezędności i losów), zbrod- 
niarz uciekł tą samą drogę. 

"Tył domku wychodzi пи ogromny, pusty 


plae ćwiczeń wojskowych: są tam koszary 
dragonów a dalej koszary straży skarb, — i 
Wisła, 


Rewizya 

W mieszkaniu Mrowca przy ul. Kilińskie- 
go, przy torze kolejowym 1. Kostrzewski za- 
rządził skrupulatną rewizyę. Brał w niej u- 
dział także p. dyrektor dr Flattau, który 
pełnił tam służbę na równi z każdym urzęd- 
nikiem i wraz 2 innymi badał piwnice, na- 
вур kolejowy ete. 

Także w mieszkaniu Kleszczów odbyła się 
wczoraj rewizya, 


Wolujczyk. 

Z aresatowanych, podejrzanych o zbrodnię, 
wypuszczono już Sehichę, który okazał się 
niewinnym. 

Areszt. Wolujczyka, na którym ciężą ciężkie 
poszlaki, przesłuchiwał kilkakrotnie r. Ko- 
atrzewski. Na daszku czapki jega znaleziono 
małą kuleczkę, jakhy ziarnko kaszy, nieco 
zaczerwieniona. Qzapkę tę odesłano do Wie- 
dnia do zbadania; zachodzi bowiem райеј- 
rzenie, że kulka ta jest cząsteczką rozpry- 
śniętego mózgn. Znaleziono także na jego 
ubraniu częrwonawe plamy, które zdają się 
być śladami krwi, chociaż Wolujczyk twier- 
dzi, że to jest farba. 

Wolujczyka skonfrontowano już w szpitalu 
w obecności sekretarza sądu podgórskiego 
dra Agata, z Kleszczową, która jeszcze w on 
czas nie odzyskała przytomności. Padczas 
konfrontacyi Wolujczyk zachowywał вів 
zupełnie spokajnie. 

Rzskomi świadkowie. 

Rybak, niemowa Soltys, który rzekomo 
widział krytycznej nocy dwu mężczyzn, my- 
jących ręce w Wiśle, okazał się lgarzem, 
względnie jego mimiczne znaki zostały żle 
zrozumiane. Również bałamutnemi okazały 
mię zeznania niektórych sąsiadów. 

Stan Kleszczowej, 

Wedle informacyi, zasiągniętych o stanie 
zdrowia ciężko rannej Kleszczowej, ma Bię 
ona znacznie lepiej i życiu jej nie grozi ża- 
dne niebezpieczeństwo. Biedna kobieta nie 
wie, że mąż został zamordowany; nie wie też 
również o ciężkiem poranieniu dziecka, któ- 
re walczy ze śmiercią. 

Sklep Kleszczów jest zamknięty. Być mo- 
że obejmie go brat Kleszcza węglarz, z pla- 
cu Margackiega 

* ~, * 
Drugi sprawozaawca nasz pisze: 


Zdenerwowane Podgórze. 

Tajemnicza sprawa morderstwa Kleszczów 
jest ciągle żywa omawianą w Podgórzu i 
niesłychanie denerwuje ludność, zwłaszcza, 
że niewiedzieć skąd rozeszła się ро Podgó- 
тац pogłoska (zupełnie zresztą nieuzasadnio- 
nal), że w sprawie morderstwa Kleszczów 
brala udział cała вла) Ка, złożona z szeńcin ra- 
busiów. 

Wobec tych pogłosek nie dziw, że mie- 
Bzkańcy Podgórza oczekują z niecierpliwością 
wykrycia mordercy. W bardzo wielu domach 
w Podgórzu nie zamykano wcale bram na 
пос. Od czasu jednak strasznego morderstwa 
Kleszczów już nawet przed godziną 10 wa 
wszystkich domach akrupulatnie bramy są 
zamykane. 


I Wyniki śledztwa. 

Śledztwo celem wykrycia morderay pro- 
wadzi z wielką energią p. radca Kostrze- 
wski. 

Obecnie odbywa się przesłuchiwanie znajo- 
mych i krewnych Kleszczów, jaka świadków 
celem uatalenia czasu, w którym morderstwo 


zostało spełnione, jak również wszelkich 
koliczności towarzyszących zbrodni. Jak win- 


o- 


domo, policya trzyma w areszcie 

kilku ludzi, 

podejrzenia. 
Gzy Kleszczowie mieli pieniądze ? 

Powszechnie w Podgórzu uważana Kle- 
szczów za ludzi zamożnych, dlatego » całą 
stunowozością powiedzieć można, że sprawca 
dopuścił się tej zbrodni jedynie w celu rabun- 
ku. Przeł kilku miesiacami sprzedali Kle- 
8: wie grunt, odziedziczony po rodzicach i 
pieniądze uzyskane ze sprzedaży tego gruntu 
mieli u siebie w mieszkaniu, ponieważ po- 
trzebowali gotówki do prowadzenia interesu. 
Zbrodniarzem jest zatem niewątpliwie ktos 
taki, który znał doskonale wszystkie stosin= 
ki Kleszczów, Wiedzisł on o tem, że Kle- 
szczowie mieli gotówkę, a wiedział nadto i 
o tem, że Kleszczowie dawali towary na ksią- 
żeczki, Spodziewał się zatem, że po pierwszym 
hędą właśnie mieli więcej pieniędzy, gdyż 04- 
biorą od swoich odbiorców na książeczki więk- 
sze kwoty. 

Oprócz potówki mieli prawdopodobnie Kle- 
szczowia losy. Jeszcze bowiem przed pięciu 
czy Bześć u laty, kiedy Marya Kleszezowa ja- 
ka służąca służyła п p Gartnera, radcy są- 
du kraj. wyższego w Krakowie, kupiła во- 
bie Kleszozowa za pieniądze, nzbierune z za- 
sług, kilka losów przez pewnego ajenta w 
kantorze Urbana w Bernie. Przy ścisłej re- 
wizyi mieszkania Kleszczów nie znaleziono a- 
ni gotówki, ani papierów wartościowych, ani 
losów. Jeżeli zatera rzeczywiscie Kleszezowie 
losy posiuduli, to skradł je morderca, 

2 ostatniej chwili. 

Trzeci sprawozdawca nasz danosi zrana, 
że dzięki usiłowaniom pana radcy Ka- 
strzewskiego w ciągu dnia dzisiejszego 
Sprawa mardarstwa zastanie ostatecznie 
мујаёпіспа. Że Mrowiec jest winnym zbro- 
dni, nie ulega prawie wątpliwości. 

. 'Telefonem. 
Ze Lwowa: dnia 6 maja. 

„Grecko-katolieki*, nia „ruska-katolieki*. 
Ruski ordynat metropolitalny we Iiwowie i 
ordynat biskupi w Przemyślu wydały rów- 
nobrzmiące inetrukcye da księży eo do tytu- 
latury „grecka katolicki“, przypominając, że 
dotychczas tylko ten tytuł jest urzędowo u- 
znany, a używanie wszelkich innych tytułów, 
jak np. „rusko-katolicki* może pociągnąć za 
sobą konsekweneye prawne, szczegółnia przy 
intabulacyi. 

Emigracya Rusinów do Niemiec. W spra- 
wie emigracyi zarobkowej do Niemiec wydał 
ruski ordynat metropolitalny we Lwowie roz- 
porządzenie do duchowieństwa wzywające je, 
aby badało, czy udający się na robotę para- 
fiunie mają należycie przepisane kontrakty ze 
swoimi pracodawcami, 

Metropolita Szeptycki wyjeżdża jutro w so- 
botę na wizytacyę w powiecie przemyślań- 
skim. 

Grożba rozruchów ruskich w Żabiu. Do 
„Gazety Lwowskiej“ donoszą: Z powodu po- 
gróżek, zwróconych przeciw ludności polakiej 
i żydowskiej, starosta kossowski p. Zahra- 
dnik, zarządził środki ostrożności w Żabiu i 
Kutach, shy zapezpieczyć odpowiednie utrzy- 
manie spokoju. 

Przy sposobności odbywającego się poboru 
wojakowego wybuchły we czwartek d. 5 bm. 
w Żabiu groźne zaburzenia, wywołana przez 
Rusinów i skierowane przeciw ludności pol- 
kiej i żydowskiej, Roznamiętnieni agltacyą 
t zw. „Biczowców*, miejscowi Rusini rzu- 
cili się do zrywania drutów telagrafi- 
cznych pomiędzy Zabiem i Kossowem, lecz 
żandarmi nie dopuścili do tego. W obawie 
rozszerzenia sią rozruchów zwrócono вів te- 
legraficznie do namiestnietwa lwowskiego 
z prośbą o wysłanie asystencyi wojskowej. 


śledczym 
przeciw którym kierują się 


Wszyscy 
PP. Abonenci 


mogą korzystać z biura bezpłatnej parady prawnej (w niedzielę ad 10—12 
w poniedziałki i czwartki od 5 —6 popołudniu) jakoteż 

z hezpłatnaj wypożyczalni książek (w niadziela od 10—12 1 czwartki od 1@—Я w pol). zaopa- 

trzonej w wyborowe dzieła polskie, niem, i francuskie. Biblioteka została świeżo skompletowana 


a АЙ 12м 


а państwa. 

Wiedeń. W Izbie posłów odbywa się do 
słowne odczytywanie wpływu. 

Odczytano między innemi interpelacyę ров. 
Wielowiejskiego i tow. do ministra skarbu 
w aprawia pożądanego zniesienia opłat de- 
naturacyjnych od spirytusu, przeznaczonego 
do celów przemysłowych. 

Wiedań. W dalszym ciągu posiedzenia 
poseł Daszyński, w interpelacyi do prezy: 
denta, omawia sprawę brudnego kontra- 
ktu, jaki poseł Walewski zawarł z rz 
dem. Przy tej sposobności omawia różne 
imachinacye geszefciarskie posłów „lędrze 
jowicza, Szajera i innych. Pos. Daszyński 


Ы 


wywodzi, że prezydyum powinno stwier- |N 


dzić, którzy posłowie są dostawcami woj 
ska, członkami rad nadzorczych, dyrekto- 
rami banków, zatem sq wprost finansowa 
zależuł od rządu. 


Wojna rosyjsko-japońska. 


Oblężenie Portu Artura. 
Lądowanie trzeciej armii japońskiej, 


Tokio. Urzędowa podano do wiadomo 
ści, że laponczycy rozpoczęli wczoraj lą 
dowanie awnich wojsk na półwyspie Liao 
tung. — Miejscowość, jakcteż siła wojska 
trzymane są w tajemnicy. 

Czifu. (Biura Reutera! lapceńczycy raz- 
poczęli onegdaj lądowanie wojska na 
wschodsiam wybrzeżu półwyspu Lisotung 
naprzeriw wyspy Elliot. Rekonesans na 
wybrzeżu wschodniem wykazał, że było 
ono tylko bardzo słabo obsadzonem przez 
oddziały konnicy rosyjskiej 

Londyn. Japończycy wylądowali koła 
Port Adams w zatoce Towarzyskiej, a ró- 
wnocześnie w Pitsewo, zagrażają oni więc 
isłotnie kolei mandżurskiej od wschodh i 
od zachodu Połączenie Poriu Artura z 
Mandżuryą jest więc poważnie zagrożone. 

Petersburg. Jenerał Pllug telegrafuje z 
Postu Arlura do ministra wojny pod datą 
wczorajszą : 

„Według otrzymanych wiadomości, one- 
gdaj (środa) wieczorem koła Рііземо po- 
jawiła się najpierw 7, a potem około 40 
nieprzyjncielskich statków transporlowych. 
Wczoraj (czwartek) rano rozpoczęli lapoń- 
czycy lądować koło Pitsewa i na wybrze- 
žu, opodal przylądka Terminal, przyczem 


_ nieprzyjacielska artylerya rozpoczęła ogień. 


Po ukończeniu lądowania zauważono, 2e 
wysadzono na ląd wojsko z 00 Lranspor 
towych statków. Nasze placówki cofnęły 
się, zabierając dokumenty z du tele- 
graficznego i pocztowego w Pilsewo. Bo; 
gyjska ludność opuściła miasto. Według 
sprawozdania Chińczyków, juz wczoraj 
wieczorem wylądawało dziesięć tysięcy 
wojska japońskiego, które rozkwaterowa- 
no po wioskach chińskich w pobliżu miej- 
sca wyłądowania. 

Nieprzyjaciel wysłał dwie kolumny, ka, 
la po jednym pułku na zachód. Japoń- 
czycy, w sile słu ludzi, obsadzili wzgórze 
о dwa kilometry przed stacyą Wa-fan- 
tyan i astrzeliwali pociąg osobowy, który 
wyszedł z Portu Artura. W pociągu było 
wielu podróżnych i wagon sanitarny, który 
jednakże nie miał flagi Czerwonego Krzy- 
ża. W wagonie tym jechało kilku rannych. 
Dwóch z nich otrzymało postrzał w nogi. 
Pociąg pędził z najwięksi ybkością i 
dotarł szczęśliwie do stacyi Wa-fan-lyan. 
W prowincyi morskiej (?) i Niuczwangu 
spokój”. 

Waszyngton. (Biuro Reutera). Amery- 
kański poseł w Tokio Grishome telegra- 


| uje do departamentu slanu, potwierdza: 
jąc lądowanie Japończyków na półwyspie 
Lino-tung, o 40 mił powyżej Роми Ar- 
tura, przyczem donosi, że miejscem lądo- 
wania jest Kin-czu, które leży na najwęż- 
szym punkcie półwyspu. Wskutek lego 
wstrzymano ruch na kolei wachodn 
Oblężenie Portu Artura rozpoczyna się 
Odwrót z nad lalu. 

Tokio. Rząd otrzym.ł od jenerala Ku: 

jroki telegram, który między innemi do- 


Jeden z naszych patroli, złożony z l4 
ludzi, al dnia 5 b, m. napadnięty przez 
rosyjski patrol, który zajmował stanowi- 
sko na pagórku kolo Teng-czang-ban. 

si żołnierze po bardzo zaciętej walce 
ścigali nieprzyjaciela trzy mile w kierunku 
Feng-wan-czeng, aż da rzeki na południa 
wym wscho: od Kaolimen, gdzie spo 
sirzegh rosyjskie wojska, ustawione na 
pagórkach po obu stronach drogi. 

Według opowiadań jednego z mieszkań 
ców, dnia 3 maja oddział Rosyan, złożony 
z 2900 ludzi, kolo Tong- 
czan-ban i wziqw 200 Возуап 
japoński, rozpo ogiuń. Pod- 
s starcia tego żołnierzy a 
0 jest rannych 

Paryż. Według doniesienia dziónn 
wieczornych mieli Rosyanie opróżnić Feng 
wang-czeng. Japońska armia w sile 80.000 
ludzi maszeruje na Fengh-wang cz*ng. Ro- 
вуапів cotają się ku Łiaoj .n. lecz sy ciq- 
gle w konlakcie z nieprzyjacielum. Ocze- 
kują krwawej bitwy, 

Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą z Pe- 
tershurga, że według doniesień Kuropatki 
па, armia japońska na prawym brzegu 
Jalu liczy 65 000 ludzi z 248 dziuławi pol 
nemi, 27 działami oblężniczemi i 10 dzia- 
lami szybkostrzelnemi, 


Petropawiowsk. 

Patershurg. „Nowoje Wremia* pisze, że 
bezpodstawnem jest doniesienie „New Jork 
Heralda* jakoby na Peteopawłosku zatonęło 
12 milionów rubli. W kasie na Petropawłow- 
вки, jak to w Porcie Artura stwierdzono 
znajdowało się tylko 60.000 rubli. 


padło 110 
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Hajdamacy gotują się do rzezi Lachów 
i Żydów. 

Lwów. Z Kossowa donoszą do „Słowa 

Polskiego", że od dluższega czasu krążyły 


przygotowują rzeź Polaków i Żydów. Wieści 
te łączono z odbytem w Dolhopaln zgroma 
dzeniu ruskiego Stowarzyszenia, niby gimna- 
stycznego „Siczy“, na którem przemawiał X. 
Popiel, oraz włościanin Salomijezni w sposób 
podbnrzający, chłop, który odsiedział dwa lata 
za zabójstwo. Mowa jego przeciw Polakom 
i Żydom była tego rodzajn, że uznana za 
konieczne aresztowanie. Aresztowanego odata- 
wiono do Kut Ро aresztowaniu Salomijcznka 
zwrócił na siebie uwagę pewien chlop z Ża- 
biego, który wzywał do odbicia aresztowane- 
go. Aresztowano go więc. 

Podezag przesłuchania chłopów zeznał, że 
istotnie przygotować miana rzeż. Powsta 
ło przerażenie, п obszary dworskie, urząd po- 
datkowy, inteligencya i żydzi zażądali przy 
słania wojsku do Żabiego. Dzisiaj przybył 
ат oddział piechoty, złożony z 110 żnłnie- 
rzy, wobec czego wszystko jest spokojnie. 
Natomiast w Kniach, gdzie również objawia 
mię wrzenie, panują wielkie obawy. Dzisiaj 
odchodzi tam 30 żołnierzy. 

+ Lenbach. 

Monachium. Prof. malarz Lenbach, słynny 

portrecista, umarł dzisiaj o godz. 4-ej rano, 


Konflikt ргеско turecki. 
Konstantynopol, Zajścia smyrneńskie zo 


amy” 


tam pogłoski, że na dzień 5-go maja Rusini | 


atały na podstawie porozumienia posła tu. 


reckiego w Atenach z rządem greckim 

sóh przyjacielski załagodzone. 
7 - = 

Różne wiadomości. 

„Midinettes*. „Midinettes$ — to nazwa 
szwaczek i modystek paryskich, wylegujących 
gromadnie z dźwiękiem modziny dwunastej w 
południe na ulice miasta, aby odpocząć przez 
chwilę na kwieżem powietrzu lub spożyć kró- 
Ikie śniadanie. Dla tych „midinettes*, beda 
cych typem specyalnie paryskim, urządzono 
niedawno z wielką pompą wyścigi piesze, na 
których całe miasto buwiło się doskonałe 

Reviin, zapierający sig tak energicznie, ja- 
кору mu Paryż czemkolwiek imponował, po- 
stanowił naturalnie małpować vigi i 
dinetek“. Ni stąd ni zowąd zaczęto pisać i 
mówić o niemieckich „midinetkach”*, impor- 
tując na razie tylko wyraz obey, niebawem 
jednak dzienniki doniosły, że zawiązuł wię 
komitet dla urządzenia nu wzór Pa pie: 
szych wyścigów „midinetek* berlińskich. 

Oto co pisze „Gnulois* paryski: 

Borlin ma tylka jedno zenie, aby stać 
się tak wielkim. jak Paryż, przyciągać tylu 
cndzoziemców, jak Paryż, słowem, dorównać 
Paryżowi. Berlin usiłował pożyczyć od Pa- 
ryża mód, szynku, wlelkich bazarów, „five 
o'clock tea*, krótko mówiąc wszystkiego, co 
uchodzi za „paryskie“, 

Nie zgadlibyteic jednak, eo obecnie zwró- 
cito uwagę naśladoweów berlińskich. Oto wy- 
ścigi „tnidinetek*, więc oczywiście Barlin mu- 
si je ta urzą '216. 1 utworzył się komitet 
dla zorganizowania tego turnieju. 

Otóż przedewazystkiem zauważyć tu trzo- 
ba, że Berlin i „midinetki*, to niby kwaśna 
kapusta i szynka zmieszana z kremem wani- 
ljowym. Zwrsztą dla wyścigów „midinetek“ 
trzeba mieć „midinetki*. Berlin ma wpraw- 
dzie „konfekeyanistki*, ale te berlińskie pra- 
cownice są w porównanin do ślicznych pra- 
cownie paryskich, które pomiędzy godz. 12 
a 1 z południa tak rozweselają ulice, biedno- 
mi kopcinszkami. 

I dlatego projektowane wyścigi berlińskich 
„midinetek* nie odbędą się wcale, bo tylko 
kelnerki zgłosiły się do komitetu. Za tu chcą 
пай $prewą urządzić „wyścigi piesze dam** 
Wyścigi dam berlińskich na przestrzeni 500 
metrowej. Zaiste! dla tego samego warto віс 
chyba wybrać” do Berlina. 

Złośliwe te uwagi paryskiego „Ganloia* 
wywołały wprawdzie w prasie niemieckiej 
«дром іейгі złośliwe, ale niemal wszystkie pi- 
sma przyznają półgębkiem lub otwarcie, że 
takie bezmyślne małpowanie nie ma sensu. 
Popularność „midinetek* paryskich opiera się 
na zwyczajach miejscowych, па owych apa- 
cerach qoładniowych wesołych panienek po 


berlińskiemi „midinetkami* nie odpowiadałby 
atmosferze i nastrojowi stolicy nadsprewskiej. 
Byłoby to naśladownictwo formy zewnętrznej 
bez ducha paryskiego. 
= sts pz ы 
W leatcze miejskim dnia 7 bm Lilla Wene- 
da tragedja w 6 aktach (19 odsłonach) Juliusza 

Słowackiego, muzyka Wk. Żaleńskiego. 
Obrazy : |. Grota Wróżki. II. Pole І lès kolo бора, 
Ill, Hala w zamku Lecha. IV. Pobojowisko. V, МІ, VII. 
VIII. Hala w zamku Lechu, ХІ. Monument druldy- 
о2пу w losie. XII. Pale walki, XIII, Monument drui- 
dyczny w lesie. E 
p 


| Lech . Popławski 
шопа, zona Lecha п  Arkawin 
Derwi ról Wenedów „  Kotarhiński 
Lilla Weneda córka Dorwida „Mrozowska 
Róża Weneda „ Wysocka 
Pol lum syn Derwida 1 Mielewski 
Скат, Ę P- Leszczyński 


у! 
Zawiarski 
Gryf n Frączkowski 
Święty Gwalbert » Słępowski 


Sygoń lechita 


$lsz, jego sługa „ Walewski 
Goniec „Sarnowski 
Morfirże. Orszak dziewic. Gwinony Rycerze. 


Leeliei. 


ILUSTRAGYA POLSKA 


W Krakawie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich 
80 ilustracyj w numerze. Dwie powieści. Kwartalnia K. 3:90. 


Redakcya Kraków, ul. Zacisza I. 7. 
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NOWINY" 


m 
7 


maja 


Słynna w Krakowie 


Erota Twardowskiego 


przy ulicy BRACKIEJ L 1. 


została otwarią ponownie z dniem 


7-00 maja w znacznie po- 


wickszonym i zupełnie odnowionym lokalu. 


BE W każdą niedziele i swięta TEG 


Koncert śniadańkowy! 


oraz o godzinie Z-mej wicczorem 


KONCERT 88 8 m 
RB BH WIECZORNY 


orkiestry „Kapelmistrzów* 


` 


Osulne gabinety towarzyskie. — Sala znacznie powiększona. 


Bufet zaopatrzony w trunki wszelkiego rodzaju, łakocie oraz 


Sushi їшї ug — E Ший ИТӘ 


ZMIANA LOKALU. 
KRAWIEC 


Antoni Sadowski i Syn 


= Kraków, ulica Floryańska L. 32, parter 


poleca Szanownej P, Т. Publicznośol awój założony w roku 1882 


== MAGAZYN SUKNA i KORTÓW = 


ciepłe śniadaniowe potr 
Kuchnia prowadzona we własnym zarządzie. 
ШЇ PIWO. = powanie Katarzyna Lohner 
nłaścieleika Grota Twardowskiego. 
1 ° <Perkale, Batysty, Jłótna i Szyrtyngi, Bleliznę 
Гетце wełniane stołową, Bieliznę męską i damską własnega 
Koce, Kapy, Ghodniki, Wyprawy ślubne poleca 494 
Jani Sklep Ghrześciański, „Pod Kościnszką“ 
Zlecenia zainiejs, wysyła się ойт. pozla. —W niedziele 1 święta skle zamknięty,—-Bony niskie, atate 
Rzadka sposohność I 
om nowy 
(3 pokoje, przedpokój i 2 
tanio do sprzedania. 
W pobliżu Krupówek, położenie 


Polecając się łuskawym względom, kreślę się 
LE. L. — s | 
wyrobu, Qlanele, Barchany, Фібсісика, Zefiry, Jfretony, Bluzki i Jalki gotowe, 
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 1. 
ZAKOPANE 
kuchnie) 
prześliczna, wspaniały widok na 


431 12-30 mopatrzony па każdą porę roku dei е 
Wielki wybór materyałów z pierwszych fabryk | p. M. Fowtawaki 
° > | pówki, — Zaś 


angielskich najwięcej renomowanych. 
NXNTylkkaonmani 


ciel Winoenty Kowalczyk, Manio 
wy op. Harklowa, 529 2-10 

i ITA 3 
Mieszkania" "х8 
„Sokota“ zaraz; parter front: 4 po 
koje, przedp, weranda, kuchnis, 
З pok. przedp 26), weranda, ku- 
chnin, Możu być leż wowzownia 
lub pomieszczenie na 9 ki 


gustowne I tamie. 


oficyna: 2 pokoje kuchni 
< 2 pokoje i kuchnia, Wiadomość 
Woalki, Rękawiczki, Krawaty, w wielkim u stróża miejscawago, 620 
7 wyborze poleca najtaniej Obrączki ślubne ше wyko- 


wuje najta- 
niej i za grawirowanie lychże nie 
430 > nie liczy 6-0 
S. ŻOŁDANI jubiler 
Kraków Mikołnjska 28, 


| Kupie lub wydzierzawie 


WILLE z ogrodem! 


o 5ciu lub wiecej pokojach |; 


i potrzebnych ubikacyach przy 


mieście w klórera jest gironazyum | j 


w zdrowej okoliny. 
Zgłoś: 
w Rzepienniku strzyżewskim. 


orar ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


М. Szafrańskiego 


w Krakowie, ul. Mikolajska I, 16. 
Śwłudy ша» własny wyrób tru 
uñan. uliga Kopornika 1. 82 
Cony najniższe, ho od BR r, tru 
mny metalowe, n od 16 złe, trumny 


dębowe _ 004 08.76 БЕ 


WILHELM FENZ 


Kraków, 
Rynek, Róg Szewskiai 
poleca: 


Zabawki w wielkim wyborze Kar- 


ty korespondoncyjać krakowikiu, 

putryożyczne i funtnzyjna. W d 

kolońska oryginalna. Pudry, iv 
my i przybory toaletowe 

Wyroby akórkowe angialskin, Pie: 

cyki japońskie kiegtankowa “I 

pety, szlaki, fryzy, lamperye, cl | 
бы 


Zastawione brylanty 


perły, złato, 
klejnoty wykupuje się bez 


płatnie, celem zakupna ро 


najwyższych cenach. 
igl Brønner. ul. Szpitalna 3, 
jubiler. 


listowne Więpkawski | | 


listwy, | sztukatarye. 


srebro i inno 


ТТ 
Ро š. p. Antonim 


KRÓLIKOWSKIM 


przy ul. Grodzkiej 1, 351. p. 
zupelna wysprzedaż 


elkich WYROBÓW KU. 


Ë 


š 
8 


czapek meskich i 
h, błamów i skó~ 
айзтуоһ cenach 

ë Ар 


koszenia O 
Е tesu WIA 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L.8 


polecaja 


Nowości 


do przybrania sukien 

damskich: 
taśmy, guziki, ka- 
ranki, materye т koł- 


nierze koronkowe. 
398 b 


"ABA 
Ја śluby! 
Pawozy i Remizy |a 
śluby, chrzty, spacery Lpr 
lowania wynajmuje najtaniej 

w Krakowie 12114 
Р. GUZIKOWSE! 
эдга! ШШШ A 41, telefan 336. 


© W OGRODZIE 


Poleca się Syan, P, Т. Publiczności nejstasowniejsze drzewka 


i kwiaty do obsadzania grol 
abunamenl groby do dekcrowan 


E. Uklański, Zi: 


r py 


š Ważne! W sprawach matrymonialnych daję 


każdeniu 


P. R. Lwów, za Gosi: 


propozycye. Adres „Nowość“ fotografie wymagane. 


naprzeciw — 


Cmentarza E. 


bòw jak również przyjmuje się na 
па po przystępnej cemo. 16% 6-1U 


ad ogrodów Olsza-0wòr op. Kraków. 
se 


szczegółowe wyjaśnienia i 


m pokwiłowania Adminiatracyi, 


Rządowa 


K. Rząca 


wyrabia pod kontrolą Komis 
polecone prz 

Wody mineralne odpowiać 
Woda bilińsku, Giesbuebl 
badzka, Homburg, Kissingen 
jak: litowa, bromową, jodo 
e normalna £ 
stkowa w aptek 
żądna 


FABRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTUGZNYCH 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH 


pod firmą 


w Krakowie, ulica św, Gertrudy | 4 


x uprawniona 


i Chmurski 


yi Przemysłowaj Tow. Let, Kruk. 
lot Towarzystwo 


гуп 
leż specyalna lecznicza, 
kwaána огах wody 
prof, Jaworskiego, 

ach i drogueryach Cenniki na 
ala franco. 


п, t 
Wh 


oleodtuki i melitografie ma 
ści, obrazy z włoskich i 


kułów dewacyjnych i ksią: 


Obrazy, Stacya drogi krzyżowej, 


malowane па płótnie. Chrystus w grobie obraz olujno 
malowany ua płótnie 1 metr lub na blasze 1 metr 70 om. 
długi. Krucyflksy : same korpusy, metalowe lub rzeż- 
bione z drzewa. Da nabycia w specyalnym handlu arty- 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEG 


Kraków, plac Maryacki 1. 8. 


ме i duże do 90 etm. wysoko- 
paryskich fabryk, oraz olejno 


jżek da nabożeństwa 


арчи zz е Чч A — 


1 dnia 7 таја NOWIN ү 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN 


š KONFEKCYI DZIECINNE 


| pod firma 
>: Józef Massar 


ау 
21101 


ТИ 


85 


. . cç” ^ ее 
w J(rakowie, przy ulicy Jloryańskiej 1. 15. 
Poleca na obeeny sezon w wielkim wyborze ubranka dla 
chlopców do 10-cin, dla panienek sukienki wełniane, perkałowe, 
pikowe oraz paltociki i peleryny do lat 16-и, Wielki wybór cza- 


CO 
a 25и 


t 


2 © 


> 

Е) peczek, kapuzek, kapeluszy dla chłopców i panienek 1 innych ar- 

К? tykulów w zakres konfekeyi dziecinnej wchodzących. КУ 
í a 8 
T ZA R 
9) ^ EN 
Ło Dla Фай — towary modne t 
M o 
Yy 4 


materye wełniane, jedwabne, zefiry, lewantyny i batysty. 


AOS 


RZ 


) 


Polecając się laskawej pamięci Szanownej Publiczności, pro- 
szę uprzejmie o poparcie mego magazynu, a staraniem moim bę- 
dzie zadość uczynić doborowymi towarami i niską ceną, 


АМ m 


Kreślę się z szacunkiem 


Jozef Massar 


długoletni współpracownik 
firmy Моо SrBobolewskiego w Krakowie. 


(Magazyn w niedzielę i święta zamknięty.) 


у УМ. ЛАХ, Сми AŻ 
а ретт С, P 


a Fischera w Krakowie. Telef, 413, 
с, 
БА pa, Е 


4) 22 Fama 797 


